
Marek Grechuta, Kt
Z głębiny nocy niepojętejsen modrooki na mnie kiwaw postaci dziwnej, wniebowziętejku światom nowym mnie przyzywaKtóż może być bardziej szalonyniż my, prócz nas nic nie istniejejesteśmy jedyni samigigantyczniO wy znikomo małe faktyw nieskończoności czarnych żądzO jakże marne są wszystkie aktytych co się puszą karki swe gnącCo do mnie nic nie powiemmam wrażenie jakby mi zdmuchnęłowszystkie myśli spod czaszkiJestem tylko przedłużeniem tego regulatoraJakby mój mózg wbito niby na rożen na tę żelazną dźwignięAlbo też cały utożsamiłem się z maszyną, cały utożsamiłem się z maszynąTo ja sam pędzę, to ja sam pędzęprzestrzeń jak bykaby nadziać się na ostrze mego losuNie, chwila jest tak bardzo doniosłaMożna by umieścić nad nami napis:"Nie dotykać, wysokie napięcie grozi śmiercią"Gdyby mnie dotknął ktoś nieruchomy i normalnyw jednej chwili runąłby jak rażony gromemKtóż może być bardziej szalonyniż my, prócz nas nic nie istniejejesteśmy jedyni samigigantyczniZ głębiny nocy niepojętejsen modrooki na mnie kiwaw postaci dziwnej, wniebowziętejku światom nowym mnie przyzywaKtóż może być bardziej szalonyniż my, prócz nas nic nie istniejejesteśmy jedyni samigigantyczniO wy znikomo małe faktyw nieskończoności czarnych żądzO jakże marne są wszystkie aktytych co się puszą karki swe gnąc
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